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Związek Harcerstwa Polskiego 

Krąg Instruktorów Harcerskich 

im. Andrzeja Małkowskiego 

Chorągiew Gdańska 

LIST OTWARTY 

do uczestników IX Walnego Zjazdu Związku Harcerstwa Polskiego 

Druhny I Druhowie Delegaci! 

Zjazd ZHP, który rozpoczyna obrady, zbiega się w czasie z brzemiennymi dla naszej Ojczyzny 
wydarzeniami. Chcemy, by przemiany jakie dokonują się w clągu ostatnich miesięcy, były również 
naszym udziałem. Mamy na tym polu dużo do odrobienia. 

ZHP, chociaż przyjął w 1956 r. historyczną nazwę harcerstwa i zadeklarował nawiązanie do jego 
tradycji, bardzo szybko odszedł od harcerskich, patriotycznych idei. Mimo że ogłoszono likwidację 
stalinizmu, duch tamtych lat trwał nadal. Nie pr się do metod pracy, 

odżegnywano się od nazwisk twórców harcerstwa, nie podjęto prób przywrócenia dobrego imienia 

harcerzom obrżucanym kalumniami w końcu łat czterdziestych I pięćdziesiątych. Miało wyglądać na 
to, że harcerstwo zaczęło się w 1956 roku. 

Polityczna otoczka, w połąć ze I zbiurokraty ZHP, doprowadziły 

do gwałtownego odpływu uaktywniającej się starej kadry harcerskiej. Znowu wielu instruktorów 

padało ofiarą pomówień, a w Związku doszukiwano się klerykałów. Ta atmosfera doprowadziła do 
coraz szybszej rotacji kadry i c wieku: harcerskich ów. Wiele drużyn prowa- 
dziła młodzież, sama jeszcze wymagająca stałej opieki i niewystarczająco przygotowana. Ciągła 
akcyjność sterowana nie sprzyjała ycznej pracy drużyn, a to z kolei powodowało 

szybką rotację harcerzy w drużynach. Efektywność pracy wychowawczej zbliżyła się do zera. 

Rok 1980 i budzące się wówczas nadzieje nie ominęły ZHP. Jednakże nurt odnowy wówczas 
zapoczątkowany przerwał 13 grudnia 1981 r. I znowu odchodzili instruktorzy. 

Doświadczenia minionych lat, a ólni wykazują 
szybkich zmian we wszystkich dziedzinach przerośniętego biurokracją, przepisami i instrukacjami 
życia harcerskiego w ZHP. Jeszcze bardziej wykazują one potrzebę obudzenia naszej instruktor- 
skiej inicjatywy po to, abyśmy mogli yć w trwającym dialogu sp ym. Jak na razie 
jesteśmy miotani wydarzeniami rozgrywającymi się w kraju. 

Pomni złożonego Przyrzeczenia nie możemy nie zauważyć, że pomimo śtatutowych zapisów, 

Związek nie realizuje wychowania patriotycznego, tak istotnego dla zachowania naszej narodowej 
tożsamości. Dowodem na to jest między innymi niezaangażowanie oficjalne Związku w 100 rocznicę 
urodzin twórców harcerstwa Olgi i Andrzeja Mał Ip obchody si 
powstania ZHP, czy choćby całkowite zignorowanie pogrzebu majora Jana Piwnika „Ponurego”. 
Natomiast zorganizowany na polach Grunwaldu zlot rocznicowy spotkał się z niezbyt pochlebnymi 
opiniami nawet w oficjalnej prasie. 

Brak inicjatyw zmian wewnątrz ZHP spycha go na pobocze życia społecznego, pozbawia go 
autentyczności i pozostawia na marginesie żywotnego - nowego nurtu harcerskiego. 

Dlatego uważamy, że dla przywrócenia wiarygodności Związku poprzez Służbę całemu 
Narodowi - należy: 

- pozbawić Statut 1 zapisów o pr | roll partii, czy też stronnictw politycznych, 

a także o ich ideowych inspiracjach; 

- zlikwidować zapisy sugerujące preferowanie jakichkolwiek światopoglądów bądź braku 
akceptacji dla innych, w tym zapis o świeckości ZHP; 

- skończyć z.poprawkami Prawa i Przyrzeczenia t ki lo jego ycyjnej formy, 
ewentualnie dopuszczając kilka wersji Przyrzeczenia Harcerskiego, że aby każdy mógł je 
złożyć zgodnie z własnymi przekonaniami; 

- zlikwidować Zobowiązanie Instruktorskie, wszak każdy instruktor składał Przyrzeczenie 
Harcerskie, a Prawo Harcerskie obowiązuje go nadał; 

  

  

  

  

  
  

  

  

    

   



- uwypuklić I eksp. ć rolę tak w życiu cywil- 
nym, jak też jego postawy wobec lą ych. czy p wobec społe- 

je) instancji Związku winno być eksponowanie postaw zgod- 
nych z Prawem + we jego h sobie dużych wymagań 
ip Ludzie ie „pr Prawa Harcerskiego winni być 
z organizacji usunięci. Liczne przypadki łamania Prawa t przez nawet 
z najwyższych Władz Związku (op w prasie napol ych na Wal- 
ny Zjazd ZHP - „Zdrowie i Trzeźwość" 1011986) nie mogą być tolerowane. 

domagać się, aby szkoła, na terenie której ZHP jest jednym z ogniw pomagających w realiza- 
cji procesu dy w była harcerstwa i stwarzała warunki 
do współpracy; 
podjąć kroki do Wzacjł zapisu o p ktualna masowa 

  

  

  

  

  

  

  

  

  

  jest y brakiem Ojczyzny, co 
wynika z braku wychowania patriotycznego. 

poczynić. kroki w a ów z Między dową O! 
oraz uruchomić niezrealizowaną od 30 lat Uchwałę I Zjazdu ZHP w Łodzi o nawiązaniu kontak- 

tu z ZHP na emigracji. Wydaje się to szczególnie konieczne w sytuacji masowych wyjazdów 

młodzieży z kraju, dla podtrzymania jej ją: z oj Należy y zapis Sta- 

tutu o ZHP. 
jest I wyjaś le „ ych plam” w dziejach powojennego harcerstwa, 

jak ydenty na Zlocie Polskiej w w 1946 r. czy fakty przypisywane 

ZHP np. morderstwo ZWM-owca Stachowiaka w Poznaniu w 1947 r., niszczenia dokumentów 

I palenia przy j w latach pięć , wyroki (w 

tym wyroki śmierci) na Instruktorach ZHP I Szarych Szeregów jak np. Jan Rodowicz „Anoda” 

(jeden z 6 j Akcji pod ), czy też tajnych organi- 

zacji harcerskich powstałych po likwidacji ZHP w 1950 r. I inne. 

  
  

  

  

  

  

  

  

Zwracamy też uwagę, że opublikowany w „Motywach” Nr 4 ze stycznia br. Projekt Statutu ZHP 

nie nadąża za i w kraj Nie jest opi na miarę dzi: I przysz- 

łych potrzeb młodzieży i nie spełnia pokładanych w nim nadziel. Szereg niesprecyzowanych I enig- 

matycznych I ń w ruchu harcerskim I działalności jednostek 

(drużyn, kręgów), a także zapisy dzielące na tych, którzy mogą być instruktorami i tych którzy nie 

mogą. jest nie do pogodzenia z aktualnymi do p 
w naszym społeczeństwie, nie mówiąc już o g l z Ustawą Z; 

Nasz niepokój budzą także ostatnie w ZHP dotyczące istnienia innych orga- 

nizacji dla dzieci I Jako y, jesteśmy za silnym, ącym się w Polsce Związ- 

kiem, | ji próby prawa innych do stanowienia o soble uważamy za 

przejaw ciągle żywego ducha za próbę i [U w Imię 

sobie tylko znanych interesów. Nie przepisy i zakazy, ale sumienna praca prowadzona w duchu har- 

cerskich Idei, może przyczynić się do dobrego Imienia Związku. 

    

  

  

  

  

  

  

  

Czuwaj! 

Gdańsk; 22 lutego 1989. 

atyków Kręgu, którzy 
st Gtwarty" do Valnego 

gjazdu iercerstwa lolskiego 
podajemy r ,phej stronie, 

4.wżtsta Leb Runieóak, hmm, 2. Stejomia, Stipal hm, 3. Mawia, Hrobouska. km” 
h.Stowistaw Kożzex m, 5. Ida Rwiiwiak m, 6. Homna Bąkowska, jutd, 
3. Malgorzata, Suchocka, [rd, 2. Jam. Wiwlieesk lm, 9. Romani Koturbasz lum, 

40. Jom Rymązturicz m, 4.tłalina Aimcewicz lum, 42, Teresa. Nęsierska -Biernażowa plum 
43.Zemow Mamewicz nm., 14. Malgorzata Stończąk pud., 45. Pieter Jerens pud., i 
46. Mowika, dormiak, pud,, «3. Mociej Rusiniak plum, 48. Kystyma, Konaszusska. plwm., 
19.Adela. Jęczolik płuu, 20. ks. Marek Rdomczyk jwd, 14. ks. Kazimierz Hojcięchowski plna, 
11.Wojcizzh Halczak. pnol, 15. Marem Najmom , 24, Izabela. Glówczenska., 
15.Józef Janta -Tolczyński plwu, 16. Molgorzoła Czencińska. lnu, 23. Mort Gendński pud, 
18. Rutow, Hazilewsk, iw, 29. Magdalena. Sundek, 20. tgnieszka. Grachowiiaska, 
34. Mascm Średziński ćkik, 32. Demiwiko, Suolkieiń, 35. Mzrostawa Krzywda, 
34. Pusty Żywicki plmu, 35, Pnamysaw Glapiak md, 36. Zofia, Nowak hw. 
37. maria neuuska, bm, 38, Urszułą Michalska, 39. Maria Zaleska lm, 
40. Todemsz Zydeł bm?PL, 44. Piotr fawkiuńcz rumu, 19, Alima. tablocka pwd, 
45.Fuidja Kszymińska, lm, 44, Marem Bist Ćuik, 45. Retoeet Sarpakisz pud, 
46, Zygmunt Stenka, U? się Hnorowslć, 48. Henryk Janikouski hmPL, 
19, Syhiestee Glapiak bm, | "Pda Cieślowski u, 54, Houryk Tylicki hw, 
52. Zbigniue Raczkiewicz bm, 53. wredzimiarz Jacewita phm . 
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Potrzeba robotników! Zaraz, dz 
bez zwłoki. 
Kobiety i I zyźni 1 czeladniki 
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hen jak g 
Do budowy nowego gaachu Republiki, 

  

Wymagane: rzetelność, prawość i wytrwałość 
której by fela rrotu nie zniosła, 
Troska nie o st lecz o gmachu catoć 
I dokładna znajor wojego rzemiosła. 

Praca wszy: 
i nęk 

zewiść gi gdza i niedola. 
Jeśli wytrwa do kor śmierci sława 
Bohatera, a w niebie świętych aureola. 

Patrzcie! 
tu wstają, 

Trza wznieść choć podwaliny 
nim sżońce świeci, 
dalej! it 
się zgła 
wszyscy ch 

że, luiłod: 

kielnie, strugi, dżuta, 

jad niechaj wnuka poucza, 
bratu, 

mach cudownej mocy i prostoty 
budowmiczyn, a na podziw świata! 

(1920 r.)  



w carskich siedzieliśmy turmach, 
Sybirskim gnano nas szlakiem, 
a każdy z nas był szczęśliwy, 
że się urodził: Polakien, 

W podziemiach mrocznych kazanat, 
gdzie grzechem była nyśl wzniosła 
jak pacierz w sercu dziecięcyni 
Piastowa Polska w nas rosta, 

ż Ą Ą Pa, 
onił nam się pod okiem zbirów 
Królewski sen Kokodziejów, 
zbudzony męką Konarskich 
i krwawym buntem Okrzejów. 

Bóg mękę i krew odważył, 
wybrał znich wszystko najczystsze — 
i taką Polskę poniosła 
Pierwsza Kadrowa w tormistrze,,, 

Edward Słoński 

K yczniu 1989_r, zawiążał: się w Gdańsku 
ołeczny: komitet ;Budowy- Pomnika: Larszałka Józefa 

Piłsudskiego "styczniarzłożone zostały dokumenty 
rejestracyjn sUrzędzie. Jojewódzkim,'*! skład Komitetu 

hódzą. równ. rzedstawicielernaszego: Kręgu: hm.liaryla 
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"" Strz 
rużyny 

* dokończenie * 
u UruclormiG 

w cwtucrec. 

nie z bolu rosy iego tajnego 
ska =gu, powstały duże trudności Dinan sowe 
i konspiracyjno - techniczne w kierowaniu tak 
dużym e,araten organizacyjnym, tatwe były 

te inspekcje w celach ganizacyj 
oleniowych. Byżo auta. ira oś kobidczć 

ue U inostajnienie metod pracy wszystkich c3. 
kręgów, oraz doszkolenie instruktorów w stop 
niu podoficerskim, Z tych przyczyn Komenda Na 
czelna powzięła myśl zorganizowania kursu in- 
struktorskiego we Tiwowie dla wszystkich okrę= 
gów. iłozpoc ie kursu wyznaczone zostało na 
dzień 29 czerwca 1912 roku, a czas jego trwa- Kimo |, „Mia przewidziany był na-2 3 

«urs prowadził Komendant iiaczeln sk. 
nusz Gąsiorowski, 2 pluton - Andrz du 
prowadzili: Stanisław Burhardt, 
we Pluto ie - Eugeniusz Klocek, Al 
liczył 44 uczestników, „z których większos Kongresówki PE Gun IB lielgut, Romualda Petrykowski, ma sezodowyń dadk Rae mikdyaj znani działacze w pracy ludowej 

dniach 25 i 26 sierpnia 1912 r, w Ż a było się Ż Bona a. Oren igacji «iepodio zo oto ć ać kiória po reż pierwszy doszło do zbliżenia między obozem narod py dej ległościowyn, Obradom przewodniczył BEóżeża dr il. ROLNE  aiaza 
odbywał się w atmosferze pizyjacielakiej "Tae apratni el © =Ą 
go wszystkich żywiołów niepodległościow: ch oż ZEE 2h www 
budziła nadzieje na stworzenie wdóliieco o A: czna ó Dać neród do walki, Zebranie je akzodm a A at 

skowogo, Zana jadlwaśiić koninako pda wożącalś olakiako Skecbi doj. skowego. Zjazd | sreślił k ność współdziałania ist jący 
kaoiecia Wo ROWY CA? najrychlej sze opracowanie Galiłiej oaaed e a soienia bojowego oraz stworzenia wspólnego ciała, będącego orga h Wzaj MEZO porozunienia się w tym kierunku, mę U. = WOP SA EYSSARAA październiku: 1912 r, i możliwość woj PakiE bzaiA BE RR CE ACÓŃ, konieczność współdziałania 
daja (3 p iepod egłościowych, w dniach 10 listopada i 1 ie o R Sk odbył się w Jiedniu zjazd delegatów 7 stronnictw 
RONA A odj NOC ZERO Komisję Tymozasową Skonfederowanych Stron=. 
„ h czeiji Ę A, której zadaniem było zorganizowanie wła- 
A A peźniąę praw rządu na wypadek wybuchu wojny na zie= 
Ą Bolakłeci paca aiaocadć ZOO OLĄ organizacji wojskowych 

ciego 3k h skowego, Komisja Tymczas zam Wa. Korien= 
dańtem Głównym polskich sił Wojskowych SRA md oelaco dra 
daża odezwę do narodu o konieczności przygotowania się do walki Na 
źnej i zbierania funduszów na Folski Skarb Wojskowy Komenda Główna 
objęła kierownictwo nad organizacjami Związków i Polskich Druga > 
strzeleckich w zakresie przygotowawczym do aktu powstania, Tolskie 

e podlecaży Komendzie Gżównej, nienowanej przez 
bez „rawa wkraczania do ich wewn; trznej organie 

acji, 
Kożliwożć związku z woj= 

19135 r. na po= 
dojskowy dla 

9«< 2 

zarzydzania sprawani wspólnymi obu organizacji wojskowych, a na po 

siedzeniu wydziału przewodniczył kolejno Komendant Związku i Drużyn 

5trzeleckich, 
Budowa wevmętrzna Komisji Skonfederowanych Stronnictw Hiepodle= 

głościowych oparta na delegacjach partyjnych, a nie na przedstawi 

cielach tajnych ugrupowań niepodległościowych, spowodowała załama= 

nie się tej instytucji na tle współzawodnictwa i wewn trznych tarć 

partii galicyjskich. ” dniu 10 maja 1914 r. wycofały się z K.o.S.li. 

lolskie Drużyny Strzeleckie. 
Organiuacja Armii Polskiej i Polskich Drużyn Strzeleckich w ro- 

ku 1912-13 i 1913-14 aż do wybuchu wojny światowej była kierowana 

przez Komendę naczelną z komendantem J'arianem Januszajtisem (ps.Jan 

Legota) na czele, 
Po okresie mobilizacyjnym w zimie 1912-13, który pochłonął ene- 

rgię w kierunku werbowania nowych członków, w lutyn 1913 r. utworzo- 

no sztab naczelny PDS na czele z Bolesławem Biskupskin, który normo- 

wał pracę wojskową w wydziałach: mobilizacyjnym, intendentury, wyda- 

wniczym, inspekcyjnym i kierownictwa wyszkolenia oraz żeńskim, We 

wspólnej komisji regulauinowej Związku i Drużyn Strzeleckich praco- 

wali: Bolesław Biskupski, Steniszaw Bauer, Franciszek Dindorf, Aloj- 

zy Horak i lichał Zawisza. Opracowane wspólnie regulaminy Drużyn i 

Związków Strzeleckich, wyszły drukiem nakładem Polskiego Skarbu «oj- 

skowego, a to: Regulamin wojsk pieszych, Regulamin służby polowej, 

Instrukcja techniczna, $ REA SE 

W ciągu 1913 roku wychodzą drukiem programy szkóż PDS: żożnier- 

skiej, podoficerskiej, oddziażów żeńskich PDS, a w 1914 r, "Ustawa 

Strzelecka" (regulamin służby wevmętrznej). Ponadto ukazały się dru= 

kiem dwa podręczniki wojskowe opracowane przez członków PDS: 1) "Lam 

ktyka" w opracowaniu Kazimierza Ducha i Frenciszka M,Porębskiego i 

2)'"lata wojna i zbrojne powstanie" w opracoweniu kazimie ł 

Inne komisje sztabu naczelnego PDS pracowały równi 

zaopatrując oddziaży PDS w ekwipunek żożnierski, broń 

nie, które coraz bardziej posiadały jednolity wygląd. 5 aż 

U latach 1912-13 i 1913-14 przed wybuchem wojny iatowej rozwój 

liczebny PDS byż£ ogromny, W 1 okręgu lwowskim isiniato 17 PD liczą 

cych około 176/ strzelców, w II okręgu krakowskim - 42 PDS liczących 
i o o 1917 członków, w III okręgu warszawskim było przeszło 878 człon- 

-»1 wiedeńskim istniaży PD5 w Wiedniu, Leoben, Frzybra= 

i auskim, Pradze Czeskiej, Dreźnie i Berlinie, zen 

169 strzelców, w V okręgu zachodnio — europej nw Lióge istniaży 

53 w Leodiun (Li6ge), Verviers, Grenoble, Paryżu i Genewie, razem 

Z sten liczebny nie przekraczał liczby 15 strzelców, w VI „okrę= 

wisko - poworskim - 172 strzelców, poza tym w Ameryce w Stam 

ranciszek Bauer-Czarnowski Zor! 
ski. Razen PDS liczyły przed woj- 

a z skautami, wychowanyni przez oc- 

ganizacje PDS okożo 10.000. z WE Ę 

jobec corez większego rozwoju prac wojskowych POJ, Zach 

potrzeba urząd sodoficerskiego kursu instruktorsiiego Sz 2 

nie dla czzonk z zaboru rosyjskiego, gdzie werun policyjne 

3) iczenia zbiorowe w terenie i w yszkolenie praxty= 

W styczniu 1914 x. odbyż się kurs podoficerski 

ce zżożony z 27 uczestników, a w lapcustolaze .- 

podoficerski i oficerski, liczący 165 uczestników, 

hou - 160 uczestników, Większość uczestników tych 

ią z zaboru rosyjskiego. rsu nie ukovczono, 

kiej przeciwko rbii w koi.cu 

e norualnycii zajęć 

a do Legionów. ; 

4 r, ukczał się rozkaz mobilizacyji 

ji Arnii Polskiej i Polskich Drużyn st jeleckich,  
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w którym zawiadeniaża o poddaniu or, anizecji 103 I 
nenu Józefowi liłsudskielu, zatwięrdzonemu przez i 
rowanych Stronnictw Niepodlegkościowych. komendy Okręgo 
ły rozkazy mobilizacyjne do miejscowych koiiend stawien 
kowie do godziny, 24 w nocy z dnia 5 na 6 sierpnia 1914 rs Lobiliz 
cja ta spadła niespodziewanie i w ciężkiej chwili, gdyż kierownikó 
organizacji, którzy wypracowali plan mobilizacyjny i nejlepiej zna- 
li stosunki, powołano do wojska austriackiego, a imni, pochodzący 
z zaboru rosyjskiego, będąc na wakacjach letnich, zostali ode i 
Jakacje również utrudniały mobilizację po miastach i wsiach 
licji. Przede wszystkim sprowadzono do irakowe kurs instruktorski 
PDS, e wkrótce zaczęły nadjeżdźeć PDO ze Lwowa, Kołomyi, Stanisłam 
wowa, Tarnopola, Nowego Targu itd, przybywając w pełnym wyekwipowa= 
niu i przeważnie z własną bronią. 

Utworzenie pierwszej kompanii kadrowej z żołnierzy Polskich 
Drużyn Strzeleckich i Związków Strzeleckich nastąpiło w dniu 3.VIII 
1914 r, Jeszli do niej wyłącznie Drużyniacy z zaboru rosyjskiego: 
Wmyśl rozkazu Komendanta Głównego podchorąży Stanistew Burheardt 
przyprowadził do Oleandrów w Krakowie oddział z 74 Drużyniaków w 
pełnym rynsztuńku, z których wraz z taką saną ilością Związkowców 
utworzono pierwszą kompanię kadrową pod dowództwem Tadeusza Kas- 
przyckiego. 

Kobilizocja PDS dostarczyła dalszym formacjom legionów Polskich 
dobrze wyszkolonego i wyekwipowanego żołnierza, 

Polskie Drużyny Strzeleckie wraz z tajnym skautingem wychowały 
około 10.000 członków, Jest to liczba poważna, jak na organizację 
młodzieży nie mającej oparcia w żadnym stronnictwie politycznym, 
Organizacja l'łodzieży Niepodległościowej Zarzewiackiej, Polskie 
Drużyny Strzeleckie, tajny skauting powstały wyłącznie jako ruch 
młodzieży, która widziała w idei niepodległości cel realnych dążeń, 
nastawiając wychowanie tej młodzieży w kierunku realizacji własnego 
państwa, liastawiony wyżączhie na odbudowę Niepodległej Polski, szu= 
kał podstaw ideowych przede wszystkim w gronie młodzieży akadenic= 
kiej, szkolnej, robotniczej i włościańskiej, Był Ruchem lłodych, k 
którzy kapitał moralny przekuwali na oręż w Skautingu i Polskich 
Drużynach Strzeleckich, Był zatem ruchem wojskowym, gdyż cała zmo- 
bilizowana młodzież zarzewiacka była zobowiązana do stałej służby 
wojskowej w Polskich Drużynach Strzeleckich. Jest to najgłębszą 
treść ruchu zarzewiackiego, który wytworzył warunki psychiczne wóró 
młodzieży tak silne, że członek organizacji czuł się od początku 
wstąpienia do Polskich Drużyn Strzeleckich - żołnierzem polskim, 

Henryk Bagiński 

(a w aetali 
ana przez Czamę Irzynastkę £ra- 

Ś ji 40-1lecia założenia drużjny, 
Przedstawia cztery raniona wzorowane na krzy- 
żu Virtuti lilitari zwieńczone oraz z natożo- 
nę lilijką brązową. Ha czwartym ramieniu na 
dole tarcza z napisem "Czatna 135!, il wieńcu 
napisy: u:góry "1918" z lewej i "1958" z pra= 
wej strony, U dołu:"Kra" - "ków" (Kraków). 
Odznaka brązowa z nałożoną czarną emalią na 
ramionach krzyża, Wymiary w skrajni 24.x.30 
milimetrów, WITOLD RUSINIAK 

„b 
<> 

SEKRETARIAT STANU 

WATYKAN. 
listopad 1968 r. 

N.227.500 

Jego Świątobliwość Jan Paweł II przyjął z wdzięcz= 
nością dar modlitwy, życzenia i wszelkie mody. Pasiyci 
nadesłane z okazji dziesięciolecia pontyfikatu oraz imienin. 

Podczas audiencji w dniu 16 października br. Ojciec 
Święty skierował słowa podziękowania do wszystkich Rodaków 
w Ojczyźnie i na Emigracji: 

"Po staropolsku mówię: Bóg zapłać! I to nie tylko 
za dzień dzisiejszy, ale za wszystkie dni całego dziesię- 
ciolecia. Czytamy w Dziejach Apostolskich, iż 'Kościół 
cały modlił się za Piotra' (por.12,5), gdy został uwię- 
ziony w Jerozolimie przez Heroda. Podobna modlitwa towa- 
rzyszy Następcom Piotra. Wiem, że mnie również towarzyszy 
- a Kościół w Polsce, moi Rodacy, mają w tej modlitwie 
Kościoła Powszechnego Szcze cy udział. Doświadczam tego 
stale. W szczególny sposób doświadczyłem w roku 1981, po 
13.maja. Dług wdzięczności, jaki wówczas zaciągnąłem wo- 
bec Tej, która jest Orędowniczką i Pośredniczką naszą, 
a także wobec wszystkich moich Braci i Sióstr, jest nie- 
wymierny ... 

Życzę każdemu i wszystkim odkrycia dojrzałej pełni 
człowieczeństwa w Chrystusie. Życzę łaż, aby 'drogą Koś- 
cioła' w naszej Ojczyźnie coraz bardziej był każdy czło- 
wiek! Człowiek! Żywy człowiek jest chwałą kosą. A równo- 
cześnie jest największym dobrem całej wspólnoty: rodziny 
Szy narodu. oc: te zanoszę do stóp Jasnogórskiej 
Matki wszystkich Polaków". : 

Ojciec Święty z serca udziela Apostolskiego Bło- 
gosławieństwa. ć 

Łączę wyrazy szacunku 

z Jego Świąj liwość 

it - Tzpiteż Mons. C. Jam Sewel |! Tapieź kaedcć 

Ojcze Śwyąti : 

Hanceret ttlarcrze Kręgu Jstrukilordo kę 

im. nchrzeja Hlalkowstiego Chorągwi Golamsktej 

„składają Życzenia £ oka: 1 f-locia fowtyfekalu 
Q rzekając swemu ay niefowę wytnramie w harcer- 

BEGG ą 
W fużbie Bogu £ Tolsce £ wieruość śdealom: tawdzie, 

i Sbycino - moralmych: tu 

(dry 

oko! 

Na realizację lych SGść 
u Gdansku 16 pazaz  



AŻ 

Przyczynki kistorycznę 

harcerstwo 
SsKie 

«1945 -1947> 

Do Gdańska przyjechełem w końcu lipca 1945 r, i podjąłem pra- 

cę w Wydziałe Planowania Zarządu Miejskiego, Do pracy harcerskiej 

zgłosiłem się jesienią lub na początku zimy, W czasie okupacji bym 

łem członkiem Szarych Szeregów w Jerszawie i w 1944 r. ukończyłem 

kurs podharomistrzowski "Za lasem", loi byli przełożeni z Szarych 

Szeregów powiedzieli mi, że mam stopień podharcmistrza - więc tam' 

ki podałem. Równocześnie do precy harcerskiej przystąpił mój kole= 

ga z Szarych Szeregów = wiktor Szeliński, któremu powierzono Hufiec 

Gdańsk, Ja zostałem jego zastępcą. Hufiec ten obejmował wówczas 3 

drużyny w Oliwie, 4 we Urzeszczu i 1 w śródmieściu Gdańska, a być 

może istmiała już (lub organi i 

Istmiato w Gdańsku, 
także w Śródmieściu (Dolne Hiesto) sporo 

byżo drużyn harcerskich, ba i ty, bez kontaktu z hufcem, 

(powstawały samorzutnie, cz em z inicjatywy nauczycieli, a czasem 

samej młodzieży). 
A 

Rozległość Gdańska i rozrzucenie jego dzielnie, a przy tyn ów 

czesne warunki, komunikacyjne (tr aje kursowały tylko niędzy Bra- 

me, Oliwskę i Oliwą, przy czym diugo tylko po jednym torze i z prze- 

siadkani we Wrzeszczu i przy wiadukcie na ul.Wita Stwosza — wów= 

czas noszącej nazwę Sprzy! ierzonych) powodowały, że trudno było w 

1 hufeu ująć organizacyjnie istniejące i organizujące SiĘ drużyny 

Z tego względu dh Szeliński podjął starania, aby na wzór Gdymi utwo= 

rzono w Gdańsku Rejon, obejmujący kilka hufców. 

Starania zostaży uwieńczone powodzeniem. Utworzony został Re 

jon Harcerzy w Gdańsku, obejmujący począ kowo hufce Urzeszcz 1 01i- 

wę oraz dwa, które zaczęto organizować: Nowy Port „i Śródmieście 

(ten ostatni - ze względu na stopień zniszczenia śródmieścia miał 

objąć także Orunię, Siedlce i Stogi). Na wiosnę 1946 r, działały 

więc już 4 hufce, ) za: ; 

Hufiec Oliwa miał 3 (później być może 4 drużyny). Hufiec Wrze- 

szcz 4 dub 5 ArYUŻYM Hufiec Nowy Port początkowo 2, później 3 dru 

żyny, a fHufiec Śródmieście, który zaczynał bodaj od 1 istniejącej 

(przy 1-szym gimnazjum) i jednej w organizacji, doszedł bodaj do 

4 drużyn, 
Obsada kadrowa wyglądała następująco: ERA 

Komendant Rejonu Gdańsk - ktor Szeliński, 

Zastępca Komendanta Rejonu — Bohdan Szermec, RE 

Sekretarz - Jerzy Neja (obecny dyrektor ZGR w Szczecinie), 

Hufiec Oliwa - hufcowy Jerzy Irzykowski, : 

drużynow Tadeusz Olchowy, Andrzej Wawrzyniak (9- 

becny kustosz luze Azji i Pacyfiku w Warszawie), 

zostałych nie p tem, a 

Hufiec Wrzeszcz — hufcowy dysza cd Jaroński, ERO 

arużynowi: Mleksender dcibor — Rylski (późniejszy 

pisarz), Kazimierz Jaroński, Dobrzański, „Tadeusz 

Czesław Polak (późniejszy dyrektor PKZ) i inńi, 

żiernika 1968 re 
drze Oliwskiej 

ks.biskup Zygmunt Ilawkowicz odpra- 
wił uroczystą Mszę św. w intencji 
poległych i zmarłych haccerek i 
harcerzy oraz wygłosił homilię o 
życiu.i działalności twórców Pol= 
skiego llarcerstwa, 

liszę św. koncelebrowali ks.phm 
Kazimierz Wojciechowski, ks.pwd liam 
rek Adamczyk, ks.idam Kroll i ks, 
Dużake 

Po nabożeństwie na placu kate 
dralnym zapłonęło harcerskie ogni- 
sko, na którym o harcerskiej służ 
bie Olgi i Andrzeja gawędziła hm, 
Stefania Stipal. 

HST 

rypucia 
Jrużyny 

gólnoksztatcęcym i dwi 
3 tawowych + 

) Topc 
awowycł 

ada Leczkowa i przy h- 
rsllej ż 

pracowników i była chyba jedy— 
ną pozaszkolnę, czy raczej mię= 

g | Howyu Porcie = 
Ls0, 

oczywiscie przy 
Piestowskich, 

weme otrganiżacyju rzy 
k owych. (pamiętam, 

iej zbiórce w szko- 
owej). 

niętanych naz-   
  

wali: Adam Lenger (późniejszy V-ce 
mel.ter (z b.Choręgwi Gdańskiejj, Ze 

lecz bez o— 

wojewoda Gd i 
henborn (lub scł chyba 

Ronen), Tadeusz Chrzenowstki (obecny Wojewódzki Konserwator Zabyt- 
ków), Q©adeusz Czesżaw Polak, 

Do współpracy z Ręjonem udało s. 
litechnice Gdańskiej (założony samo 
Krąg Starszoharcerski "wodnik", Czi 
m.in, Tadeusz Keller, Andrzej kloce 
5ucki (obecnie żeglarz, okrętowiec, 
Skrzymowski (obecnie profesor I oli 

ię pozyskać dziażający przy Fo” 
rzutnie przez byżych studentów) 
onkami tego Kręgu byli wówczas 
k, Tadeusz Klocek, Dariusz Bo- 

nany polarnik), fugęniusz 
echniki Szczecińskiej), Jerzy 

Irzykowski i Ryszard liiketta (obej nie żyją). Ponadto lienryk Au- 
ustowski, Stanisław kuropatwiiski, 

koz wspó z 
nas duże znaczenie ze wz; 

Rudziński, 
tarszoharcerskiego niało dla 

trofalny brak instruktorów, 
a nawet harcerzy posiadających odpowiednie stopnie i jakiekolwiek 
doświadczenie (byży , owstaję,ce dm 
miaż stopień harcers 

ecą, pozyskać członków 

yny; w, któryci tylko drużynowy 
„ 2 i to nie zawsze), Hiestety nie udato się 

jdu na duże wówczas obciążenie z i na uczelni, 
uręgu do st 

jednym wy Ki Jurka Irzykowsi 
przy okazji 

le wszystkin  



w jednym terenie, a 0 
czególnych dr ed > Analiza i 
»rowadzona najpierw yskenych z Jydz, Geodezji Urzydu Liej- 

tsgiabówkach" oraz analiza warunków dojazdu i bezpie= 
ło o ewent, niewypady, więc o teren na, którym 
+, wskazała nem n jeziora Wdzydze, Fierwsze rozż= 

poznanie w terenie przeprowadzi ż* iosgowski 10 TuteGo p: 
ilastgpne, dwudniowe (na Zielone Świątki) - ja z Jurkien Irzy COW 

u rówmiolegle - na nieco innym terenie, też w okolic ch iOśm 

yny — Klocek (chyba Tadeusz) i jeszcze ktoś z KDĘGU dla 
nania potwierdziły nasze teoretyczne dociekania., zeren był piękny, 
bez min i niewypażów, Łatwy dla zorganizowania transportu, „1607 A 
nie za dostępny (chodziło nam o uniknięcie nadmiernych najazdów 
rodzin), Wymagał jednak szeregu zabiegów organizacyjnych ź Iaż 
chleb uogliśmy sobie ki tylko w Kościerzynie, skąd trzeba 

24 izować jego dowóz, ż 3 RA 
ke ARżwiZA z wypadkiem samochodowym; „któremu uległ W.Szeliński, 

0zenie Rejonu i przygotowenie akcji letniej spadło na umnie, 
X bym sobie z t 
ilku druhów gu Ji 

al 

mowi 
£cono 

nad płn,zachodnią zatokę 
, zachodnim brzegu jeź 

i hufca liowy Fort na wschodnim 
2 lub 3 obozy Ę : 5 

kcja obozowa trważa równieź 2 tygodnie, czy nawet 

O
o
s
F
n
a
E
k
 

a powrót nastąpił enalogicznie do_ dowozu (też 
jien z Olpucha'dzydze do Gdaiska Gzówmiego przez 
manien się w Oliwie i Wrzesźżczu, j j 

k tw i i pewnej improwizacji, akcja obozowa a 

przebie 5 jekichkolwiek zakzóceń i o ile ni wiedomo byża ogól= 

n udans i wspońńinana jeszcze w Szereg 1ev później, 

> Ę Po zakończeniu akcji, w krótkim 
sie (koniec września) poprosiłem | 
rolnienie z dotychczasowej funkcji, 

e względu na rozpoczęcie, po 6 latach 
kupacyjnej przerwy, dalszej nauki, a 
ostażem przyjąty na roczny kurs wstęp- 
y Politechniki i rozpocz n studia 

jydziale Architektury Folitechniki 
Pozostażen jeszcze przez 
truktoren zy Komendzie 

tórych akcjach « iowych (m.in 

N
O
N
s
o
O
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Q
B
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w akcji obozowej Komerdy Chorągwi w 1947 re 
yt 

cjalnych, który -. Ja: 
H odie 

; obozie byż 

kożo jeziora. 
niej) Jerzy Irzy 

BOHDAN SZERMER 
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PŁYTY PAMIĄTKOWEJ NA 400-LECIE URODZIN "EE 

ANDRZEJA MAŁKOWSKIEGO 
w Trębkach * 1988 r. * 

Krąg_Instruktorów Harcerskich Andrzeja Małkowskiego w Gdańsku 
  

1.ks.pwd Marek Adamczyk, 2.phm Teresa Biernat, 3.pwd ilanna Bąkow- 
ska, 4.phm lałgorzata Czajka, 5.pwd Monika Dorniak, 6,hn Laryla 
iirabowske, 7.phu Adela Jęczalik, 8.plm Krystyna Konaszewska, 
9.hm Roman Koturbasz, 10.pwd Piotr Lorens, 11.hm Halina Kince- 
wicz, 12,him Zenon lincewicz, 13.hm Stanisław Katzet, 14,phm Józef 
Janta Połczyński, 15,hmPL Jan Rymszewicz, 16.hm Bernard Subkowski, 
17.hn Denuta Subkowska, 18.hu Stefania Stipal, 19.liagdalena Burdek, 
20.pwd lażgorzatą Suchocka, 21.Dominika Swolkień, 22,hnPL Jan 
dinklewski, 23.ks.phm Kazimierz Wojciechowski, 24,hmFL Henryk 
Tylicki, 25,pwd Alina Zabłocka, 26, uczestnicy obozu harcerskie- 
go KIEAK w Jabłuszku, 

Krąg_Seniorów "Korzenie" w Gdańsku 

27.hmPL Karia Drzewuska, 28.phm Robert Drzewiecki, 29.hm Sylwester 
Glapiak, 30,hm Zbigniew.Hołuj, 31.hmPL Kenryk Janikovs. i, 32.hm 
Regina Żukowska, 35.hm Zofia lowak, 34,hmPL Aleksandra 6 iska, 
35.hmPL Stanisława Świłowa, 36,hm Żucja Widawska, 37.hm Janina 
Krozowska, 

  

"Czarma szesnastka" in.!ndrzeja Hałkowskiego w Gdańsk: 
  

38.ćwik Karcin Bielski, 39,ówik lia 1 Patryk 
Dębicki, 4 45.phiu Kaciej 
Rusiniak, e. oredzi 

7_4Jileńska |rużyna Harcerzy 

46,Bolesław Pietradzkiewicz, 47,Staniszaw Kondratowicz z Poznania, 
48.intoni Nienartowicz z Torunia, 49,Andrzej Kondratowicz, 50,Zyc- 
fryd i'lasilewski, 51,Karol Chochłow = z Olsztyna, 52,Żygnunt liesz- 
kowski z Białegostoku, 53,Bazyli Leszczyłowski, 54,iojciech Pogo- 
rzelski - z żodzi, 55,Konstanty Danko, 56,l'ieczysław Pikm 2-9 
Jerzy lichełowski, 58.leopold Radhen, 59,Xonra Jakubowski, 60, 
iestyn Jakubowski, 61,Czestaw Bukowski'- z Jersz wy, 62, Tadeusz 
dojciechowski z Londynu, 63.lalina siienartowicz, 64,iktor lio£o= 
vnia, 

  

F) kai 

"Czarna Trzynastka". Jileńska' 

"Ładyszew Szuba « Gdańsk, 66.Józef Grzesiak - /rocłcw, 
  

iska Drużyna liaccerzy - 67,"ranciszek Uąckiewicz =Sopot, 
  

2_lwowska_ Drużyna vączności - 68,Jerzy Radwan „latrowski, 69, 
Jeiiusz Onoszko, 70 edysław Kiewlicz, 

11. SCzarna_ Trzynastka! z Białegostoku, 

  

  

12. 65 .0da'ska_ Drużyna lercerzy "Baszta" - phn Cezary 
  

15.21 Gdypiska Drużyna ! l atkoyskiego, 
  

żrcerzy_i..indrz  



— 16 

74. 32 drużyna larcerska_ii.,/ndr 

15. 

16. 

11. 

  

  

  

8. ódzka Jrużyna l.arccrzy 
  

19. irzg_Instruktorski im.0lgi i sndrczej 
  

80. Szczep Drużyn larcerskich im.CRzi i Indrzeja Karkowskich 
  

E ś A PC Ziełtone Góra. 
61. rodowisko Szarych Szeregów przy KCH_módzy A - 
  

ski, 67.bucjan 
G0.d ewendow +.90 

geniusz Sikorski, 91.:/%0dzinierz karp, lośniak, 
(rzysztof Jenczuta, 94.ojciech kubrak, 95.Jacek Droniewski, 

yna Eroniewska, 97.015a Broniewska, 9S.liaria Droniewska, 
99,Teresa «elazny, 100,Tadeusz żelazny. 

| 

[i 

Dedykacja jedenasta .„.« na "po świętach" eau: 

„..'Na czym polega czar śniegu ? Że cichy, ilastępnie, 
że biały, Cisza jest zawsze dostojna, jak hałas zaw- 
sze pospolity, Pośród wrzawy trudno myśleć, w ciszy 
człowiek jest przymuszony do zadumy i skupienia, Zgiełk 
rozdrabnia - cisza wyogrounia, Wszystkie wielkie rze- 
czy by się narodzić potrzebują ciszy", 

(Zofia Kossak — "Rok Polski") 
tradycją gdańskich harcerek i harcerzy steło się opłatkowe 

nabożeństwo i ognisko w Kateinblewie, Ciemny grudzień, Do matemble= 
wskiego lasu nie dochodzi wrzawa miasta, Pokonując zazwyczaj bło- 
to na leśnej drodze docierany do leśnego żłóbka i ogniska, 

Ognisko to, na polanie przy potoku, przygotowują zwykle dru- 
żyny z Horeny, Gromadzimy się w kręgu, który stopniowo zamykają do- 
chodzące grupy. harcerskie, Zaczyna się nasza harcęrska Vigilia... 

W kr;gu, jak co roku stoją wszyscy, starsi 1 młodsi, odłą. 
czeni, tanci, niekiedy również oni i tacy dla których nie ma jesz- 
cze przymiotnika ani zaimka oraz dużo wolnego miejsca dla nieobec- 
nych, którzy są w drodze do wspólnego *łóbka i Ognia, VJ kręgu tym 
wszyscytsię cieszą, ie są razem, w każdy: rasie ja tak sądzę, że 

się cieszą, Po cóż by przycnodzili ? Niewidziane od lata płowienie 
ogniska wbijają skry w ciemne niebo, Robi się swojsko, harcersko, 
zwyczajnie. ś 

pogodne buz 
amf i zdaje się 

/ nie zwra= 
RAZA, uiiać Je ają 

od wiatru... Frzy żłobie płoną 
sozproszony krąg LL asy opła= 

tka, rozg za się życz £ s Boa a 
wyrośnięci "ludzi £ i 
pemięci zidentyfikować już nie 
piero w tedy, gdy "ludzie" się uć 
bu zytko pokonują odlegźo: 
[ nowu więc jesteś er, 

i myólawi, ly harce 
ówna kwatera 

niekiedy 
d Ę we rinie 

ko spotkamy się w takiej zgodzie, z takim 
poszanowaniem poglądów innych, jak w tę jed cichą noc "Gdy się 
Chrystus rodzi", Zdaje mi wtedy, żę Dziec 2 $ 
znie dareimie, że rozgwar miasta, do którego wejdziemy 

szy nasze słowa o Braterstwie, | 
po ciszę, ona pomoże nem się skupi: z 
kręg w matemblewskim lesie nie rozrywał si GŃRIWAŁ 2a 

Kto z was wie Druhowie, gdzie szukać 

LEKS! A . pod redakcją Olgierda 
iewicza 

wydanie: liżodzieżowa kgencja Wydaw 
Warszawa 1988 r 

nakład: 50.000 egz, 
cena; 1.900 zł, 

ośników książki, a szczególnie takiej jak leksykon, cena 
w zasadzie nie interesuje, Kupuje i koniec,,, '"rochę gorzej, gdy 
jest to "encyklopedyczny informator o ha sh 3 pisze autor 
w przediowie, a więc rzecz, któr być ie dost pna dla 
szerokich rzesz przede wszyst druż y led cuktorów, tu 
ta horendalną 1a nie korelująca z kieszeniami docianych wycho 

ców skierowała "dzieło życia" O, i 
neserów i na ich p i i 

1lows 
>0CZywać , 

("uotywy") 
jścia do 

redc a = 

zacyjnych tł  



s49= 

w okresie ridosncj twórczości ZliP=owsko = stalinowskiej, Tu zaś nam 
serwuje się wiadowości z instrukcji sztendarowej dostępnej przecież 
w każdej nadrzędnej Joon Po; Gd ;? 

diadomo, że wszędzię błędy i pomyż PaSTe022 się, ale w tym 
przypadku trudno ich się dopatrzeć, Chciałoby się zapytać co nlał 

2) wypać w zanyćle ad nietkiewićz przyjnując kryterie najoględn e uó- 
szczekóżo- wiąc rozmydlenia, stonowania i przekł amywania ni ektórych 

I równać ich w dół — do dzisiejszej rzeczywistości: ? Ćhei 
powtórzyć za piosenkarzem; "Przyjdzie walec i wyrówna" 
Tylko, że walec zewsze równa w dół... I dlatego do tej harcer: 
"encyklopedii" trzeba podchodzić "jak do jeża! - 

zyków, CZE i istoryk gti 5a ż co u, 

dy i wypuni l towywać 
6 wd trafiz ha półki. 
tego rzecz w. maga troch ala ycl 

Inne z pytań red, Laws! agiuent Ta ziaj |, uderza czy 
telnika przede ws Ś H toria | 6 kak uż a jest bo= 
KBW szęchstronnie, obi i 5 pi zmen i świadczy i 

; bogata ilustracj ja B2 LE tozyczniychm ita ita, . 0 ilustracjach, 
a tórych kż otliwych pisał Henryk A też t y pie 
Dywegacje o le! sykonie, Iowtarzax i E Lós: ie i prze 
czytajcie, Ja tyllio krótko o tej wszeciis soda), obiektysmej i z pie- 
tyznem - histor:. Chciatoby się wypowiedzieć giźosem wielkim: Druhno 
Wendo (Pielawska)! Konu chcecie "wciskać", a komu przypodobać ? Vro— 
zę sprawdzić ten obiektywizm , a prawda wykaże się sama na zasadzie 

pepierka laxrusowego, 
Jeźmńy chociażby hasto:"Grzesiak Józef "Czarny" (str. 114). ( 

fragnent życiorysu z Leksykonu: "na bazie "Czernej irzynast B Ra 1 dniu 
rzono w październiku 1939 konspiracyjny Związek sojowmików liiepodle- w dniu 12 g 
głości, który wszedł w skłed Związku Walki Źbrojnej, I Podczas okupacji 
nien, G. był Komendantem Wileńskiej Chorągwi Szarych Jzeregów (ul"Bra= 
a!) oraz je ako oficer AK pełnix funkcję Konendanta. jednej z dzielnie i s 

garnia onu Wilmo, Brał udział w wyzwoleniu miasta, Do Polski wrócił w y ZA żę Ę Sprawozdanić za lata pra 

5grudniu 1955, 9.12.1956 braż udziaż w spotkaniu ok.25 wybitnych in= ż Kręgu 19 86 = =180 składał dotych= 
Struk torów i instruktorek zorganizowanym przez Aleksandra Kanińskie- W fitold Rusiniek, 
go" itd. Przepraszan. A gdzież tu podziało się 10 lat życiorysu od . "twórcza! dyskusja na 
marca 1545, do grudnia 1955 ? Leika czytającego ten życiorys wprowam gbiące ZAP - zytun 

dza się w błąd przeskakując przez istotnych, tragicznych 10 d acja w harcerstwi e; konieczno: ć zuian 
czasu Śresziowania i przebywania w więz zieniach i łagrach Ry w s taducie na zbliżającym się Zjeżm 
systerczy przecież porównać z książką 4,Kamińskiego i Jasilowskiego dzie, sytuacje kadrowa, niewłańciwa 

"Józef Gzzósiek "Czarny", na którą się autor hasła powołuje. gdministracja władz harcerskich oraz 

utor hasła tej książki nie czytaż ? Czy te? noże talete "niezna bieżące sprawy Kucpu, i ; 

na wszelki wypadek przekłonanie, które te iedczy, iż mimo "piere- (W trakcie dyskusji dokonano rów= 

strojek' i "gźesmości" w naszym bloku, w Zw ku Ba tata Polskiego nież wyboru nowego drużyn eg 

co niektórzy tak się "zabetonowali", że nie widzą szeroko idącego "Nom Został nim po raz IV-ty hm Jitold — 
wego” ? A może lepiej odczekać ? A nuż się to wszystko przekryci i od- Leszek Rusiniak przy 2-ch głosach 
krę, SC sprzeciwu - żony i córki, które udo- 

A1bo inne hasło: "Zjazdy harcerskie", Z Baza uzasadnia się, ło mu się zaagitować, liie oby 

że harcerstwo zakładał w Polsce | atkowski ( Ż to chyba nie u- bez propozycji założenia przez druha 

lega wątpliwoś ci ?) w 1956 roku, a pierwsz ' odbył się w i0— hw Leszka - dynastii + ż ; 

dzi ? Gdyby to harcerzom (starszym zresztą Pie tatawiano na kominku „Ja sekończenie nowy" wygłosił 

lub ognisku podsumowaliby prawdopodobnie autorów "radosnym" okrczym krótkie "expose" i odópiewano a 

kiem: "Xe-no-me-nal-nie" ? Czyżby brak materiałów źródłowych ? łro= pu PÓLostynaśny się, ZEK noc"; 

poiuję lekturę Wacława Błażejewskiego - "Z dziejów harcerstwa polskie- Ci ERA s że wreszcie Zviórm 

zo (1510-19 zoju,,, ka IA 1 mie, rzeczowo i 

Innym przykładem tych niekonsekwencji i ignorancji jest podanie bez nalec kratycze 

w historii ni których chor: „gwi (m.in, gda ństiej) niepełnych danych nych, które użą 

o ich początkach w okresie międzywojennym, Zdawać by się mogło, że rażwuaj ganizują wspó 

dzieje tych jednostek rozpoczynały się dopiero od roku podanego w ham 
e: A Prz secież hercerstwo w tamtych czag ach miało Ehyba również ja= 

ek, którego nie ma się czego wstydzić i można go było scha= 
ilkumastome zdaniani ? 

aśleż"liercerskie sztendary" kró m 
z historii i tradycji harcers anderów, ic 

kawych, jakże czysto tragicznych, pa jalk czarownice ina stosie" 

  

ż W r 24 we rze 
szczu odbyła się dawczo - "wybotoRa zbi sa gdańskiego KIHAK-u 
przy harcerskich śr Re8 żapalonych świecach, 

* kę prowadziża pwd konika 
  

  

   



  

godz. 18,00 
ności Rożej na Zaspie 
proboszcz ks.ph i 
chowsiii jest kapelanem eg ? 
Gu, odbyza się uroczystość zakoń 
czenia obcliodów 100-1lecia urodzin 

ski 
Św. 

i wygłosił homilię o życiu i dzie= 
WORCVĘ 

tdhęceł założycie polskiego nex- | POLSKIEGO (IARGERSUWA ada — 

DRU A NIRZECÓWI 
A RA ANACKOWSKIEKU 
niczyn we Lwowie hm Stefanie, Stipal W, (00 ROCZNICH URGDZAJ 

która następnie WA tablicę | 
ą B tera Kręgu Mn r 

diego. zasicę po- | CAREER | LAREERZE 
ks.biskup Tadeusz DA 

Ę 

a zystoś braż mia: 7 > - 

UE ajerówe habzóaateno Wa 41888 GOAFSK 1068 

1 > Czarnej szesnastki"     
  Xkowsliiego, Szczepu 

arcinieka w 

Gdańsku L rę Sterszoharcer= 

<iego " asterstwa Kombatantów w Gdańsku repre- 

zentowali /incenty : nowski i phm Robert Drzewiecki, 

- Orutżocyarmi 

| (6 bp__oęłozeć | 26), RAŻTÓM p. e 
7 ogłoneń TL -.o. D/BŁY roĆw.- 

| Celkowieje, sOloyrywejp SIĄ | t frosorg.--- 

ja ć AŁSTA RAR SZENIA c zd zaa 

kondyn-rachen, miorzec 196: 

EENYŻR> 
SI 

cież od'niej. uz 
i dzuga jest 

e w sobie 
. uczonych przypuszcza, 

y zbliżone do bal 
że to wiciowce da 
były organiumnedi 

również żyje 
jest 

E) 
j e do 

roślinom 
nórikowyni 

dużo odi 

ek 
w odowisłu i 

iczanych 

eu 

hodorva 

s cke. kształ wezecionowetego, 
życiowe, . przednim końcu cia 

wykonuje stale energiczne ruchy wkręca, 
za sobą euglenę, i przedniej części cia 

ć k świetłocz 

u roślin 1icznej 

więe d,mtle 
bliż 

gotowymi substancje 
te w drodze o znyni = 

rzy gwiez 
iwgilenz 

zbiornikach 
jluje zielone 

t roślin i zwie 

Kkroskopi 

stanawia 
ie oso ź 

ieczyszczonyci odp  



aiyni 
jelecacja liczy 

póżzawodnictwie, zajęliśmy na ślocie jedno 

z czołowych uiejsc, 
* NAN 

AI esień_1208 ; gone śpiewanie seniorów iręgu na l.szy 

Św. dla marynarzy, rybaków i Llolaków rozsianych na całym 

świecie, 

rużymowy kręgu brał udział w Ogólnopolskim 
rcerskiego Klubu PZF '"Uruh" w Białymstoku, 

"Korzenie", w której 
1ski, lenryk Tylicki i 

bę pełnioną przez wojsko (hej gdzież ie na 
a się w oku kręci), hatasy i wrzaskliwa muzyka 

, "tabuny* harcerskie przeganiane jak stada owiec, tro- 
Ów wypuszczonych przez harcerki, "decybele" na estradach, 

i przenówienia w czasie głównej uroczystości w czasie których rożle- 

się długie, końskie iiiiha-2ma20 ee (koń by się uśm 

zacunku dla seniorów... lówiono również o liście znanego grafika 

ona kobylińskiego, który nie przyją zaoroszenia na zlot, 

Zlocie uczestniczyli: Staszek Katzer, ieniek Tylicki i Sylwek 

Glapiak; 

olejne spotltanie Harcerskiego Uniwersytetu 5po- 

nego, ż wykładem p, Filipczaka o "i anoranie iaczewickiej" prze 

platanyu przezroczamni i pokazem paniątek dotyczących panorauy, W dru= 

iej części wystąpili artyści z leatru Jrematycznego £ Gdyni w spe= 

aklu FZnzsczy kapitan" Borcharata, który bardzo się wszystkim po= 

lisza Św, za pomordowane, poległe i zaginione har= 

cerki pozorskie, po której oabyżo się spotkanie i wsponinkani o 

druhnie luóniak, 

rrzesień 1088 „ ARAA 3 j SP Ę 
W BSAE CE Spotkanie Rejonu "Puszcza" u druhny Stefanii Sti- 

Uwa Borkowska), relacją 4 pielgrz 
1ińska) i z podróży do iurcji (liarii 

zęewuskięj)4 

śdziernik o ŻA ; RAJ r 
=musż--+== uybory w rejonie wyborczy: ifca drzeszcz - O1i- 

| udziaż członkowie n u z rejonu "Przy 
i stro, zaatakow wiele niedociągnięć 
wreszcie dyskusję. 

CON   

(X piosenka żołnierska 
ie warkot bę 
przechodziź i 
Xa odrębna, 

październikiem żóżkź, 

Lleżazem pełen niewiary 
e na dnie, 

Samotny byżem i szery, 
I nigdy nie zaałeś mnie, 

I dzisiej już 
Tyś dla nich by 
5 dla mnie jawą i snem, 

amię tan 
Z 

Zawacłem z Tobę przy 
Gdy szedźem jes 
Kto raz byż Lid 1ieczem, 
men zawsze już będzie Twój. 

Śpiewany Tobie, wspóźcześni, 
patrzeni w Twą suut twarz, 
Najprostsze Xnierskie pieśni, 
T wiemy, że ty je znasz, 

I duna do setca dotwze, 
Do serca, co dovąd śni, 
Że życie byżo najniodsze 
Za Twoich pźomienaych dni, 

Zawariem z tobą p i 
Gdy szedłem jesien 
Kto raz był twoi 
Ten zawsze już będ: 

... Dziękuję serdecznie za otrzymywane dotychczes egzempla— 
rze tak pożytecznego narodowo i społecznie artalnih 

ż Życzę serdecznie zapału, zaaqgażowenia i wytrwałości jak 
dotychczas, liiech "ONG" szuży ułodzieży (i nie tylko) = w tym. 
owładniętym konsumpcyjnością skonforuizowanym i tak często 
sprzedającym się za miskę soczewicy ówiecie,,ż lliech "ONC" 
uczy jak służyć Bogu, OQjczyśnie i ludziom i, że "w dawaniu" 
rośnie PRAWDZIWA RADOŚĆ ŻYCIA ! Niech uczy młodzież odróżniać 
ojczyznę biakoczerwoną od czerwonej... 

Z wyrezami głębokiego szacunku 

Szczęść Boże LV! 

Romuald Wozżodźko 

1! OD REDAKCJI: 

| Dzię-ku-jem ;  



W związku z opóźnieniem druku jesiennego 

numeru "ONC", przedłużamy termin konkursu 

ogłoszonego W tym numerze do 1 wrżeś śnie 89 m 

Redakcja  


